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W numerze:

- uroczystości szkolne

- wizja absolwenta

- katarzynki i andrzejki

- warto przeczytać,

obejrzeć, posłuchać

- kącik poetycki

- zabawa w filozofowanie

- kąci kulinarny

- pozdrowienia

- muzyka

- atrakcje turystyczne

- moda

Były to wieczory wróżb dla
dziewcząt i młodzieńców . W ka-
tarzynki kawaler mógł się dowie-
dzieć, jaką będzie miał żonę,
a panna odgadywała, kto zosta-
nie jej mężem. Katarzynki ob-
chodzone są coraz rzadziej
a przypadają one na 24 listopa-
da i jest to dzień wróżb wyłącz-
nie dla chłopców.

Katarzynki miały za patronkę
świętą Katarzynę z Aleksandri i ,
którą uważano za patronkę ka-
walerów szukających żon. Św.
Katarzyna w wigi l ię swego dnia
mogła im wskazać właściwą
kandydatkę. Wróżby chłopięce
nie były urozmaicone i nie stały
się zbytnio popularne. Kawaler,
kładąc się spać, wkładał pod po-
duszkę karteczki z wypisanymi
imionami żeńskimi. W nocy śnił
o ukochanej, a rankiem spod po-
duszki wybierał karteczkę i już
znał imię swej wybranki. Mógł
także wstawić do wody ściętą
gałązkę wiśni lub czereśni. Gdy
zakwitła w Wigil ię Bożego Naro-

dzenia,oznaczało to szybki ślub
z ukochaną.

Świętemu Andrzejowi przypi-
sano opiekę nad pobożnymi pan-
nami na wydaniu. W wieczór
andrzejkowy dziewczęta pusz-
czały na wodę igły albo świece.
Jeśl i się spotkały, znaczyło to, że
para zostanie skojarzona. Panny
wróżyły sobie również, wyciąga-
jąc spod talerzy ukryte przedmio-
ty, np. pierścionek oznaczał ślub,
różaniec – klasztor, l istek lub
kwiatek – staropanieństwo. We
wróżeniu pomagały też różne
zwierzęta: pies, kogut, świnia,
wrona. Dziewczęta szykowały
kulki ciasta i podsuwały je
wpuszczonemu do mieszkania
psu. Ta, której smakołyk najpierw
zjadł pies, miała pierwsza wyjść
za mąż. Kogutowi panny sypały
ziarna. Ta, spod której nóg wy-
dziobał je najwcześniej, szybko
zostawała mężatką. Powszechne
jest odczytywanie swojej przy-
szłości z roztopionego wosku.
Anna

Polskie tradycjeKATARZYNKI I ANDRZEJKI

Zachęcamy do pielęgnowania
polskich tradycji

i życzymy wspaniałej
zabawy andrzejkowej w szkole.
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